
1NR 39 (1309) wtorek 1 października 2024 Od 25 lat 
razem z Wami

SPRZEDAŻ SPRZEDAŻ 
BETONU BETONU 
TOWAROWEGOTOWAROWEGO

èstr. 14

reklama...

Gzy, Obryte, Pokrzywnica, Pułtusk, Winnica, Świercze, Zatory
1 października 2024   Nr 39 (1309) cena 3,40 zł (w tym 5% VAT)

tygodnik społeczno - kulturalny. ukazuje się od 1999 roku
Od 25 lat 

razem z Wami

reklama...

èstr. 11

reklama...

èstr. 6

Ostre starcie na sesji

Kolejny zabytek  
z Pułtuska  
w rejestrze

èstr. 4

èstr. 5

Jubileusz „Tradycji Teatralnych Pułtuska”

PUŁTUSKI „PATRIOTYZM”
LIST DO REDAKCJI

Fuksiary wygrały po thrillerzeFuksiary wygrały po thrillerze

Nadnarwianka idzie na rekordNadnarwianka idzie na rekord

èstr. 15

eprasa.pl 4b1a45e568



NR 39 (1309) wtorek 1 października 20242 Od 25 lat 
razem z Wami WYBORY

eprasa.pl 4b1a45e568



3NR 39 (1309) wtorek 1 października 2024 Od 25 lat 
razem z WamiWYBORY

eprasa.pl 4b1a45e568



NR 39 (1309) wtorek 1 października 20244 Od 25 lat 
razem z Wami AKTUALNOŚCI

Obserwacje 
Góreckiego, 
czyli co mi w duszy gra!

Michał Górecki

Igrzyska śmierci?

Drodzy Państwo, jak dobrze wiecie od wielu lat prezentu-
ję konkretne, określone poglądy. Mam przekonania, przy 
których niezmiennie pozostaję, nawet w obliczu – jak by 
tu rzec – mniej sprzyjających okoliczności zewnętrznych. 
Pomimo tego w swoich felietonach staram się analizować 
sprawy szeroko, rozważając nie rzadko punkt widzenia 
oponentów. Oczywiście z góry przyjmuję zarzut su-
biektywizmu... ale, Drodzy Państwo, sądzę, że nawet 
dziennikarze mają problem z przekazaniem wiadomości 
nie opatrzonej mimo wszystko swoim subiektywnym 
komentarzem – a co tam ja – skromny radny miejski.
Walka o fotel burmistrza trwa. Zrobiło się zatem gorąco, 
i to pomimo tego że na zewnątrz temperatura spadła. Co 
chwilę zalewa nas fala oświadczeń, pytań, interpelacji i 
komentarzy. Starając się czytać i analizować wszystkie, 
mam poczucie, że żyjemy w dwóch rzeczywistościach, 
którym zupełnie brakuje punktów stycznych. Jak to w 
życiu bywa – podejrzewam, że prawda leży gdzieś po 
środku, a każdy z zainteresowanych ma swoje racje. Z 
pełną odpowiedzialnością za swoje słowa muszę oświad-
czyć, że podczas tegorocznych Dni Mateusza bawiłem 
się świetnie. Tym bardziej że oferta, którą w tym roku 
stworzyło miasto, przypadła do gustu takiemu wapnia-
kowi jak ja i chętnie pokołysałem się na najdłuższym 
brukowanym rynku w Europie w rytm muzyki Budki 
Su�era. Uroczysta sesja, uroczysta Msza Święta, obcho-
dy jubileuszu muzeum pułtuskiego, a także koncert w 
Bazylice znakomicie dopełniły wydarzenie. Zupełnie 
obiektywnie uważam, że każdy mieszkaniec mógł znaleźć 
coś dla siebie. I wszystko byłoby znakomicie, gdyby nie 
to, co zadziało się po obchodach. Nie oceniając oświad-
czeń, ani Pana Przewodniczącego Rady Miejskiej, ani 
Pani Wiceprzewodniczącej, ani nawet Pani Burmistrz, 
zarysowała się przede mną jedna konkretna myśl – o 
zupełnym, wręcz wyniszczającym braku współpracy oraz 
o zaciętej walce, która, jak sądzę, akurat na szczeblu sa-
morządowym nie powinna mieć miejsca. Mam wrażenie, 
że cofnęliśmy się do przedszkola, w którym trzyletnie 
dzieci biją się między sobą, płaczą i tupią nóżkami, które 
z nich będzie siedziało na czerwonym krzesełku, a które 
dostanie niebieską łopatkę do zabawy w piasku. Całą tę 
sytuację znakomicie opisują sparafrazowane słowa kla-
syka: „Moja jest tylko racja i to święta racja. Bo nawet 
jak jest twoja, to moja jest mojsza niż twojsza, że właśnie 
moja racja, jest racja najmojsza!”.
Moje drogie koleżanki i drodzy koledzy radni. Jak pa-
tetycznie by to nie zabrzmiało – jesteśmy wybrańcami 
narodu. Mieszkańcy naszej gminy zaufali nam. Wybrali 
nas, abyśmy godnie reprezentowali ich nie tylko na 
forum gminy, ale także na zewnątrz. Postarajmy się tak 
traktować się wzajemnie, aby nasi wyborcy nie musieli 
się za nas wstydzić. Czas dorosnąć, czas zakończyć 
igrzyska i zwyczajnie bez pompy, bez fajerwerków, bez 
blasku �eszy aparatów wziąć się za pracę u podstaw – a 
tej u nas nie brakuje.
Potrzeby społeczności lokalnej są ogromne, a sytuacja 
�nansowa trudna. Drogi, oświata, kultura – to tak na-
prawdę studnia bez dna. Potrzeby w tych obszarach tylko 
rosną. Jako mieszkańcy chcemy żyć komfortowo, jeździć 
po drogach bez dziur, chcemy, aby nasze dzieci uczyły 
się w pięknych szkołach, nauczyciele zarabiali godne 
pieniądze, aby mając satysfakcję z pracy świadczyli ją jak 
najlepiej. Zależy nam, aby miasto mogło nam zaoferować 
wydarzenia kulturalne, aby mogło wyjść z ofertą sporto-
wą. Oczekujemy, że włodarze zapewnią nam to wszyst-
ko – bo przecież umówiliśmy się z naszym państwem i 
naszym samorządem, że przekazujemy z „uśmiechem 
na twarzy” za pośrednictwem Urzędu Skarbowego nasze 
ciężko zarobione pieniądze na rzecz zaspakajania tych 
właśnie wspólnych potrzeb. 
Drodzy Państwo, pragnę abyście mnie dobrze zrozu-

mieli. Trzeba bowiem powiedzieć to w końcu otwarcie. 

Nie ma i nie będzie cudotwórcy, który wyczaruje coś z 

niczego. Budżet gminy to zbiór skończony. Oczywiście, 

tu wchodzimy w dyskusję o konieczność tworzenia 
nowych miejsc pracy, wspieraniu przedsiębiorców, 
przyciąganiu inwestorów. Oczywiście – to prawda. Tylko 
spójrzmy obiektywnie. Pułtusk ma też w tym obszarze 
ograniczone możliwości. O rozwoju przedsiębiorczości 
decyduje wiele czynników, a tylko na niewielką liczbę z 
nich ma wpływ lokalny włodarz. Żeby cokolwiek mogło 
się udać, żeby dać sobie chociaż cień nadziei na sukces, 
potrzebna jest jedna kluczowa rzecz. WSPÓŁPRACA. 
Pamiętajmy! Nikt z nas nie jest idealny. Każdemu – 
dosłownie każdemu, można coś zarzucić. Jak często 

życie pokazuje, najczęściej krytyczni są ci, którzy sami 

niewiele mają do zaoferowania.

Wiem, że teraz jest trudno. Zafundowano nam chaos 
i bałagan organizacyjny. Przepychanki i zawirowania 
wynikają z braku poczucia pewności i stabilizacji. Z 
poczucia zawodu i wprowadzenia w błąd. Niestety, 
właśnie przez to wprowadzenie w błąd, przez to, że 
nieodpowiedzialnie zrobiono sobie żarty z demokracji, 
od kilku miesięcy żyjemy w permanentnej kampanii 
wyborczej i... trzeba to przyznać, tracimy cenny czas.
Mam zatem mały apel. Zacznijmy rozmawiać. Zapo-

mnijmy o tym kto z jakiego komitetu kandydował. 

Rozmawiajmy. Uzgadniajmy. Szukajmy kompromi-

sów i na Boga – szanujmy się!

Rady Andrzej Wydra wy-
brał z raportu kilka kwestii 
i je ostro skrytykował. W 
odniesieniu do PEC zarzu-
cił autorom, że działają na 
szkodę spółki, twierdząc 
w raporcie, że znajdu-
ją się w naszym mieście 
rury przesyłowe tak sła-
bo wyizolowane, że topią 
śnieg (przykładem są oko-
lice ogródka jordanow-
skiego). Burmistrz odpo-
wiedziała, że jej zdaniem 
jest dokładnie odwrotnie 
– na szkodę spółki działa-
li dotychczasowi prezesi, 
nic nie robiąc z tym pro-
blemem i każąc za straty 
płacić mieszkańcom. Do-
dała, że dotychczasowi 
prezesi byli z PSL. 
W przypadku PWiK radny 
Andrzej Wydra wyczytał, 
że jedynym sukcesem 
nowej prezes spółki jest 

Ostre starcie na sesji

Widać, że mamy kampanie wyborczą. Na ostatniej, wrześniowej sesji Rady 
Miejskiej w wolnych wnioskach i interpelacjach radnych Wiceprzewodniczący 
Andrzej Wydra wyjątkowo ostro zaatakował p.o. Burmistrza Pułtuska Marzenę 
Cendrowską, w kontekście opublikowanego  „Raportu dla mieszkańców Puł-
tuska dotyczącego kondycji spółek miejskich”. Burmistrz Marzena Cendrowska 
nie pozostała dłużna. 

założenie strony na Face-
booku. Burmistrz odpo-
wiedziała, że w raporcie są 
czarno na białym opisane 
działania nowej prezes w 
temacie budowy bardzo 
potrzebnej nowej studni. 
– Poprzedni prezes dopro-
wadził do tego, że pozwo-
lenia na budowę studni 
straciło ważność – powie-
działa burmistrz i dodała, 
że najmłodsza studnia ma 
27 lat! Dodała, że prezes 
był z PSL. 
W przypadku TBS Andrzej 
Wydra powiedział, że za-
warty w raporcie pomysł 
budowy na obrzeżach 
miasta bloku z mieszka-
niami będzie tworzeniem 
slumsów. Burmistrz odpo-
wiedział, że użyte słowo 
jest wyjątkowo obrzy-
dliwe, a proponowane 

mieszkania o obniżonym 
standardzie będą miały 
wielokrotnie wyższy stan-
dard, niż cześć obecnych 
mieszkań, w których prze-
ciekają przez strop fekalia. 
Dodała, że były prezes z 
PSL tego nie dostrzegał. 
W kwestii Eco Pułtusk 
zarzut ze strony Andrzeja 
Wydry był taki, że w jego 
opinii planowana jest 
budowa w Płocochowie 
spalarni odpadów. W od-
powiedzi burmistrz po-
wiedziała, że analizowana 
jest „radosna twórczość” 
w tej spółce zięcia jednej 
z polityk PSL, a słowa o 
spalarni to „obrzydliwe 
kłamstwo, szczególnie w 
kontekście tego co udało 
się zablokować mieszkań-
com Płocochowa jesienią 
ubiegłego roku”. 

Burmistrz powiedziała, 
że temat spółek jest tak 
złożony, że najlepszym 
rozwiązaniem byłoby 
zwołanie specjalnej sesji 
tylko nim poświęconej, w 
której udział wezmą pre-
zesi. Pomysł poparł radny 
Wojciech Gregorczyk a 
także Andrzej Wydra, któ-
ry nawet zapowiedział, 
że jego klub taki wniosek 
złoży. Tak więc o spółkach, 
stary i nowych zarządach i 
radach nadzorczych jesz-
cze się wszyscy zdążą po-
kłócić. 
2 października odbędzie 
się nadzwyczajna sesja 
Rady Miejskiej poświę-
cona spółkom miejskim. 
Będzie więc okazja do ko-
lejnych ostrych strać. 

 Grzegorz Hubert Gerek
grzegorz.gerek@pultusk24.pl

Z wielkim smutkiem i żalem 
żegnamy

Grzegorza 

Grzelewskiego
wspaniałego Człowieka, 

życzliwego Kolegę, 
wieloletniego Pracownika 

naszej firmy.

Wyrazy głębokiego współczucia 
Rodzinie i wszystkim Bliskim 

Zmarłego

Zarząd i pracownicy 
firmy Drogi i Mosty
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Na te komentarze odpo-
wiedziała p.o. Burmistrza 
Marzena Cendrowska, 
zapraszając radnych nie 
tylko do zgłaszania poje-
dynczych przystanków, 
ale do przeprowadzenia 
społecznych konsultacji i 
objechania gminy celem 
sprawdzenia stanu przy-
stanków, zadaszeń, ławek 
itp. Burmistrz dodała, że 
gmina zamierza wniosko-
wać o środki z Funduszu 
Rozwoju Przewozów Au-

I to się nazywa współpraca!

W ubiegły piątek na facebookowym pro�lu miasta ukazała się skromna in-
formacja, że na prośbę mieszkańców na ulicy Marii Skłodowskiej pojawił się 
piękny przystanek autobusowy. Pod postem pojawiły się komentarze, w tym 
także radnych Beaty Bielińskiej i Adama Ciskowskiego z informacją, że zada-
szenia przydałyby się także na przystankach w Grabówcu.

Błażej Makarewicz

Kącik 
herezji

Błażej Makarewicz 

dziennikarz radiozet.pl

Pułtuski bieg wazelinowy

Z niepotwierdzonych jeszcze informacji wynika, 
że na dniach RCB może wydać dla gminy Pułtusk 
ostrzeżenie w związku z niebezpiecznym przekro-
czeniem dopuszczalnych norm wyborczego waze-
liniarstwa. Niestety, aktualne prognozy nie napa-
wają optymizmem, bo poziom lukrowych achów 
i ochów, które zalewają „pułtuskiego Facebooka”, 
zbliża się do punktu krytycznego. Czy dotrwamy 
do 13 października? Tego nie wiem, ale wszyscy ci, 
którzy histerycznie ścigają się w internetowych za-
wodach na największą liczbę przesłodkich peanów 
na cześć jednej z kandydatek na burmistrza, igrają 
z żywiołem. Cisza wyborcza powinna trwać zdecy-
dowanie dłużej.
Ktoś inny powie, że lepiej słodzić i rozpływać się 
nad czyjąś cudownością, niż wylewać żółć i hejt. To 
prawda. Miejmy jednak gdzieś z tyłu głowy, że kom-
plementy są lekkostrawne tylko wtedy, gdy kryje 
się za nimi bezinteresowność i szczerość. W innym 
przypadku szybko można dostać powyborczej bie-
gunki. Nie należy też nadużywać samego terminu 
„hejt”, szczególnie, gdy nie odzwierciedla tego sytu-
acja. Pytania o obuwie to jeszcze nie mowa nienawi-
ści, a co najwyżej drobna uszczypliwość. 
Im bliżej wyborczego rozstrzygnięcia, tym coraz 
więcej emocji. Najbardziej udzielają się one oso-
bom, które w tych wyborach nie biorą bezpośred-
niego udziału. W ostatnich dniach na pułtuskich 
forach na nowo rozgorzały kampanijne połajanki o 
znikomym znaczeniu merytorycznym, za to ob�te 
w małostkowość i arogancję. Zmiany pokoleniowe, 
które na przestrzeni ostatnich latach następowały 
w pułtuskim samorządzie, dawały nam nadzieję, że 
sprawy naszego miasta w końcu zaczynają zmierzać 
w dobrym kierunku. Aż dziw bierze, że pewne za-
konserwowane standardy i zwyczaje znowu biorą 
górę nad obiecywanym powiewem świeżości. Eks-
ponując niezwykłe uroki prowincji zdecydowanie 
powinniśmy wystrzegać się eksponowania prowin-
cjonalnego zacietrzewienia. 
To, co charakterystyczne jest w tej mocno nieoczy-
wistej kampanii, to zaskakująca zmiana ról. Zaska-
kująca, bo trudno zrozumieć łatwość, z jaką tak wie-
lu utalentowanych, ambitnych i dobrze rokujących 
lokalsów, świadomie i z premedytacją sprowadziło 
własną pozycję do roli etatowych pochlebców, a na-
wet internetowych cheerleaderek. Panowie i Panie, 
jeśli rzeczywiście zaspokaja Was pozycja statystów, 
to może warto rozważyć casting w „Trudnych spra-
wach” lub innym, równie wymagającym parado-
kumencie? I od razu zaznaczę: to, o czym piszę, to 
żaden hejt!
„Razem możemy więcej” to prawdopodobnie jed-
no z najczęściej wykorzystywanych haseł w kam-
paniach wyborczych w całym kraju. W Pułtusku, 
jak słyszę, ma ono wymiar nie tylko symboliczny. 
Wśród wielu zjawisk niemalże paranormalnych, ja-
kie zachodzą w pułtuskim ratuszu co najmniej od 
maja, teraz wyróżnić należy to, które zaistniało sto-
sunkowo niedawno. Okazuje się, że zwaśnionym jak 
dotąd blokom politycznym udało się zawrzeć szero-
ki polityczny konsensus polegający na blokowaniu 
marszu jednej z kandydatek. Jak długo przetrwa 
nowa, nieformalna koalicja? Tego nie wiadomo. Hi-
storia uczy nas jednak, że niczego nie można wyklu-
czyć, a już na pewno tego, że wszyscy ci, którzy tak 
entuzjastycznie kadzą dziś jednej pani, po 13 paź-
dziernika poczują w sobie nagłą potrzebę kadzenia 
drugiej pani. 

tobusowych (FRAP) na 
rozbudowę sieci połączeń 
autobusowych. Zapewniła 
też radnych, że udostępni 
im samochód służbowy do 
wykonania tego zadania. 
Długo na odpowiedź nie 
czekała. Radny Adam Ci-
skowski chęć współpracy 
w tym temacie zgłosił na-
tychmiast, a radna Beata 
Bielińska napisała między 
innymi: – „Od środy mogę 
ruszyć w teren, bo wcze-
śniej nie pozwalają mi na 

to obowiązki zawodowe. 
Wejdę w kontakt z Ada-
mem Ciskowskim i wyko-
namy zadanie”. 
Na to z kolei zareagowała 
Marzena Cendrowska, pi-
sząc między innymi: – „Bra-
wo! (…). Co do innych te-
matów to zapewniam, że 
na pewno dojdziemy do 
porozumienia i zrobimy 
wspólnie wiele dla dobra 
mieszkańców. Muszę mieć 
tylko czas, bo w tej chwili 
brakuje doby na spółki, 

nadzwyczajną sesję, spo-
tkania z mieszkańcami i 
zabieganie w warszaw-
skich gabinetach o ważne 
dla Pułtuska tematy (…)”.
Jak widać, nawet w sobot-
nie przedpołudnie współ-
praca ponad podziałami w 
Pułtusku rozkwita. Czeka-
my na raport o stanie przy-
stanków autobusowych i 
dalsze działania mające na 
celu ich poprawę. 

 Grzegorz Hubert Gerek
grzegorz.gerek@pultusk24.pl

Dwupiętrowy murowany 
budynek był wówczas jed-
ną z najbardziej okazałych 
kamienic w mieście. Przez 
miejscowych zwany był 
także „Monopolem”. Praw-
dopodobnie na skutek 
problemów �nansowych 
rodziny Handke, w latach 
30. XX w. budynek przejął 
Skarb Państwa i przekazał 
na potrzeby urzędu pocz-
towego. Podczas II wojny 
światowej przedmieścia 
Pułtuska uległy znacznym 
zniszczeniom, jednak w 
przypadku domu Handke 
były one na tyle nieznacz-
ne, że mógł on dalej pełnić 
funkcję poczty. W latach 
50. i 60. miała miejsce mo-
dernizacja budynku. W 
latach 90. XX w. został on 
przystosowany na potrze-
by Prokuratury Rejonowej 
w Pułtusku. Kamienica 
reprezentuje styl eklek-
tycznego historyzmu. W 
jej elewacjach połączono 
formy neorenesansu wło-
skiego i neobaroku. W jej 
szacie zewnętrznej, po-

Kolejny zabytek z Pułtuska w rejestrze
Budynek będący obecnie siedzibą Prokuratury Rejonowej, położony przy ul. Da-
szyńskiego 6 w Pułtusku został wpisany do rejestru zabytków nieruchomych wo-
jewództwa mazowieckiego. Dom wzniesiony został u schyłku XIX w. przez Karola 
Handke, właściciela browaru w Pułtusku, istniejącego od 1873 r.

przez hildebrandowskie 
naczółki i mansardowy 
dach, uwidaczniają się wy-
raźne nawiązania do stylu 
wiedeńskich kamienic.

inf. fb/ Mazowiecki 
Wojewódzki  

Konserwator Zabytków
Fot. WUOZ w Warszawie
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W tym roku – dla podkreślenia rangi im-
prezy – wystąpiły (i wystąpią ponownie 
od środy 2 października) tylko teatry 
zaproszone przez organizatorów. I prze-
niosły nas w świat wielkich artystów, do 
magazynu jakiejś �rmy produkującej nie 
wiadomo co i po co, w nieco zdegenero-
wane towarzystwo angielskiego hajlajfu, 
do pokoju przesłuchań czechosłowackiej 
bezpieki i na salony mieszczańskiej hipo-
kryzji początku ubiegłego wieku. Piękny 
wachlarz.

Na początek był Teatr „OSTATNI DZWO-
NEK” z Pułtuska z „Degrengoladą” Pavla 
Kohouta w reżyserii Lecha Chybowskiego 
i Pawła Grzywacza.

Trochę kultury

Jubileusz „Tradycji Teatralnych Pułtuska”
Aniśmy się obejrzeli, a w Pułtusku znowu świętujemy jubileusz. My, czyli pułtuscy fani amatorskiego teatru i pracowita załoga MCKiS-u. 
Fani zadowoleni, bo przyzwyczaili się do jesiennego pławienia się w rozkoszach sztuki teatralnej. Załoga może nieco mniej, bo zorgani-
zowanie przeglądu teatralnego wymaga zawsze kilku miesięcy tolerowania kaprysów zamiejscowych i lokalnych artystów, drukowania 
plakatów i folderów, kombinowania dekoracji i kostiumów, błagania sponsorów itp., itd. Ale znosiła to z godnością i służyła wszelką 
pomocą, gdy tylko uczestnicy konkursów tego potrzebowali. Za co, jako uczestnik i widz, serdecznie dziękuję. Także w imieniu scenicz-
nych kolegów ze sceny.  

„...większość moich dramatów jest poli-
tyczna, odnosi się wprost do osobistych 
przeżyć, także doświadczeń politycznych.” 
– tak mówił o swej twórczości autor, cze-
ski dysydent. „Jak byłem młody chciałem 
zostać aktorem, ale miałem dwie zasad-
nicze wady: bardzo złą pamięć i strasznie 
się czerwieniłem na scenie, więc mogłem 
grać tylko człowieka ze wsi. A ponieważ 
strasznie kochałem teatr, próbowałem 
wejść do niego innymi drzwiami, jako dra-
maturg i reżyser”. 
I jako dramaturg – zmuszony do emigracji 
– pokazał w „Degrengoladzie” jeden z ele-
mentów procesu niszczenia czeskiej inteli-
gencji, twórców, dysydentów przez służbę 
bezpieczeństwa. Przesłuchanie skonstru-
owane niemal jak widowisko: „przyjaźni” 
– ubecy rzekomo dzielący się osobistymi 
wyznaniami, kawusie, papieroski, fałszo-
wane „dowody” i „kompromitujące” zdję-
cia, namawianie do współpracy, kolejne 
„egzaminy na prawo jazdy...”. „Pułtuscy 
bezpieczniacy” – Paweł Grzywacz, Damian 
Wielgo i Michał Żuk – sprawdzili się w tej 
roli, starając się groźbami i prośbami, krzy-
kami i fałszowanym współczuciem, oszu-
kaną troską i wściekłością, zmusić literata 
Wańka – Artur Bednarek – do ujawnienia 
autorów pewnego dokumentu. Ale ten, 
choć, pardon, słabeuszowaty inteligent, 
nie „poszedł na współpracę”. Nawet pod 
groźbą „skandalu moralno-erotycznego”. 
Co więcej – skompromitował funkcjona-
riuszy, odkrywając ich tożsamość. Nieco 
wcześniej trafnie – niemal bez słów – wy-
raziła swój stosunek do nich „cywilna pra-
cownica resortu” Sylwia Grzesiak. Przez 
scenę przemknął też Lech Chybowski, 
jako wysłużony funkcjonariusz, równie 
hałaśliwy jak młodsi koledzy. 

Następnego dnia Teatr HURRAGRAM z 
Nowego Dworu Mazowieckiego prze-
niósł widzów w inny czas i inne miejsce. 
Reżyser Marcin Turek i sześć aktorek po-
kazało sztukę „Przemiany” na podstawie 
utworu Janusza Tartyłły „Dzień na dziś i 
na jutro”, którego premiera odbyła się 6 

marca 1987 w Teatrze Dramatycznym im. 
Aleksandra Węgierki w Białymstoku. Au-
tor, człowiek teatru, artysta, reżyserował 
wtedy tę sztukę. 

Rzecz jest o tym, co chyba najbardziej in-
teresuje nas w innych – o tajemnicach 
naszych osobowości, charakterów, postę-
powań. Dlaczego postępujemy tak, a nie 
inaczej, z czego bierze się nasz smutek, a co 
jest źródłem radości, z czego rodzi się na-
sza złość na czyjeś zadowolenie i zazdrość 
ich powodzenia, dlaczego wrzeszczymy 
na innych, nie tolerując, gdy oni wrzeszczą 
na nas... To też sztuka o potrzebie miłości, 
poszanowania, piękna; o poznawaniu sa-
mego siebie. I jest niejako paradoksem, 
że uzmysławiają nam to... magazynierki. 
Uzmysławiają, gadając, jak to w robocie, o 
wszystkim, co na myśl przyjdzie. W dniu, 
który zaczął się jak zwykle, a skończył – jak 
rzadko. W dniu, w którym wpadło do gło-
wy, nie wiadomo dlaczego, by „robić” teatr... 
I zrobiły zachwycający spektakl. Świetnie 
zagrany i wspaniale wyreżyserowany. By-
łoby nieuczciwym wyróżnienie którejś z 
pań, a więc w kolejności z a�sza: Agniesz-
ka Bielecka (Klocura), Katarzyna Kowal-
czyk (Stepla), Agnieszka Magier (Worszaj), 
Katarzyna Rogulska-Ciura (Niemirja), Gra-
żyna Rostkowska (Traskja) i Marzena Wan-
dachowicz (Ciepielta). Wszystkie magazy-
nierki znakomicie odczytały i zrealizowały 
reżyserskie pomysły Marcina Turka i wy-
trzymały narzucone przez niego tempo. W 
pamięć zapadają sceny „tańca ze szczotka-
mi”, budowy zamku i wypadku.

Kolejnego wieczoru przez Teatr „POD 
DĘBEM” z Pułtuska zostaliśmy wplątani 
w kryminalną aferę rodem z „tradycyjnej” 
Anglii. 

wciągająca, postaci narysowane staran-
nie, rozwiązanie zaskakujące. 
A dobrych aktorów nietrudno u leśników 
znaleźć. Prowokacyjna i z wybujałą fanta-
zją Anna Sokalska (Klarysa), rozkojarzona 
i zabawna Anna Jeż (panna Pike), omylni 
koneserzy porto Józef Dyga (sir Delahaye) 
i Adam Gadomski (Hugo Birch), praw-
dziwie dyplomatyczny Andrzej Michalik 
(Henry), dystyngowana, ale kłamliwa słu-
żąca Elżbieta Gierek (pani Elgin), głodna, 
może dlatego cicha Zosia Kubicz (Emma), 
ciągnięty po podłodze łotr Marek Bartołd 
(Costello), angielska policja jak zwykle 
skrupulatna i powolna Agnieszka Łem-
picka (Inspektor) i Krzysztof Kubicz (Po-
sterunkowy), no i rozkoszny bawidamek 
Michał Orłowski (Jeremy). 
Ale żeby nie rozpoznać jakie porto się 
pije? Przecież to nie nasze białe wódki – 
żubrówka, żołądkowa gorzka, krupnik i 
jarzębiak – które mają identyczny smak... 

W sobotę stał się w Pułtusku cud. Doko-
nali tego aktorzy Teatru „ROZMYTY KON-
TRAST” z Ciechanowa pokazując współ-
czesną sztukę, napisaną... 120 lat temu. 

Okazuje się, że nasze hipokryzje, oszu-
kaństwa, plotkarstwa, zazdrości, miłostki, 
żądze posiadania wszystkiego, co posiąść 
się da – pozostały niezmienne. Charakter 
homo sapiens jest twardy, jak skała. Mamy 
tylko szybsze możliwości kontaktów mię-
dzyludzkich i rozprzestrzeniania informa-
cji, prawdziwych i fałszywych. Pokazali to 
uwspółcześniając „Lekkomyślną siostrę” 
Włodzimierza Perzyńskiego, nadając jej 
tytuł „Najlepiej na zdjęciach”. Nieco histo-
rii. Sztuka podobno powstała dzięki tzw. 
różnicy klas. Podczas pobytu na wywcza-
sach, gdzieś nad Zbruczem, szczere awan-
se zakochanego Perzyńskiego, co tu kryć, 
biedaka, odrzuciła młoda kobieta, jak 
mówiono wtedy, ziemianka. Nieszczęśnik 
cierpiał przez rok, potem napisał sztukę, 
od razu dobrze przyjętą przez widzów. Ale 
minęło lat 20 i Antoni Słonimski w recenzji 
przedstawienia w Teatrze Polskim w sto-
licy pisał: „Komedia Perzyńskiego należy 
emocjonalnie do minionej epoki i jest dzi-
siaj bezsilna i niewymowna. Dostrzegam 
w niej nawet braki i niedociągnięcia psy-
chologiczne.” Minęło sto lat i miłośnicy te-
atru z Ciechanowa udowodnili, że Perzyń-
ski jest aktualny. W naszych rodzinach nie 
ma już „czarnych owiec”, bo wybielają je 
pieniądze, które – powtórzmy za Rzymia-
nami – nie mają zapachu. A gdyby nawet 
miały, to można je wyprać.
Cud pt. „Najlepiej na zdjęciach” wspania-
le wyreżyserowała Małgorzata Dzilińska 
(przypomnę – nagrodzona za to samo w 
zeszłym roku). Dołożyli się do cudu rewe-
lacyjną grą: w roli Heleny – Agnieszka Ba-
ranowska (przypomnę „Łotrzyce” z 2020), 
w roli Marii – Alicja Nowakowska,  Patryk 

Zembrzuski jako Henryk, Mateusz Wawer 
jako Janek, Michał Wiktorowicz jako Wła-
dysław i Gabriel Żbikowski jako Olszewski. 
No i Małgorzata Dzilińska, która jako Ada 
nie była gorsza od swych aktorów. Praw-
dziwych amatorów, bo dla pięciorga z 
nich nasza scena była miejscem debiutu. 
Swoją recenzję Słonimski zakończył tak: 
„Wykonanie „Lekkomyślnej siostry” było 
na ogół poprawne. Ćwiklińska (Helena 
– lch) miała parę świetnych momentów, 
podobnie Zelwerowicz (Henryk – lch) i 
Lenczewski (Olszewski – lch)”. Ja skończę 
tak: Wykonanie „Najlepiej na zdjęciach” 
było w całości więcej niż poprawne. Było 
zachwycające.

Miał pięć lat, gdy zastąpił chorą matkę na 
scenie, miał dziesięć, gdy zaczął pracować. 
Znał życie od najgorszych stron. Kupiłem 
dwie wiązki narcyzów i wziąłem się do roz-
kładania ich na pensowe bukieciki, wró-
ciłem do domu z pięcioma szylingami... 
byłem chłopcem na posyłki w mydlarni... 
posługaczem u doktorów... chłopcem do 
posług w szykownym domu... pracowa-
łem u sprzedawców gazet i książek... przez 
jeden dzień byłem dmuchaczem szkła – 
wspominał w autobiogra�i.
Widowiskiem Anny Salamon „Autentycz-
ność Chaplina”, w reżyserii i scenogra�i 
autorki, zakończyła tegoroczny konkurs 
Warsztatowa grupa teatralna ATM ARTY-
STA z Warszawy. 

Kilkadziesiąt lat temu historyk literatury 
prof. Jerzy Ziomek napisał: „Nie wiadomo, 
czy literatura zrodziła teatr, czy teatr litera-
turę. Wiadomo natomiast, że obie strony 
nie potra�ą dłużej żyć bez siebie”. Konsta-
tacja ta, słuszna czy nie, jak ulał pasuje do  
spektaklu leśników. Bo w latach 50-tych 
ub. wieku angielska królowa kryminału 
napisała sztukę „Pajęcza sieć”. W roku 1954 
Charles Osborne przerobił ją na powieść. 
Teraz Wojciech Szydłowski, świetny aktor, 
adaptował „Pajęczynę” dla... kolegów z 
pracy. Ci zrobili z niej „kryminał w zupeł-
nie starym stylu”. Scenogra�a (Szydłowski) 
bez zarzutu, reżyseria (Adam Gadomski) 
sprawna, akcja toczy się zrozumiale dla 
widza, zgrabnie poprowadzona, zagadka 

Autorka i siedem bardzo sprawnych ak-
torek pokazały spektakl fascynujący, ale 
trudny, czarno-biały i smutny. Taki był Cha-
plin, taka była twórczość najwybitniejsze-
go aktora i reżysera kina niemego. .   „Nie 
musiałem czytać książek, by wiedzieć, że 
osnową życia jest kon�ikt i ból – też z au-
tobiogra�i – całe moje błaznowanie było 
instynktownie na tym oparte. Dzięki hu-
morowi zmienne koleje życia mniej nas 
przytłaczają. Pobudza on nasze poczucie 
proporcji i objawia nam, że w wyolbrzy-
mianiu powagi czai się niedorzeczność”. 
Dokładnie to pokazały – Małgorzata Bro-
warska-Popiołek, Magdalena Kaliniak-
-Wójcik, Małgorzata Krysiak, Katarzyna 
Małek, Magdalena Stępczyńska, Magdale-
na Winter i Katarzyna Żabka – autentycz-
ne, roztańczone, rozśpiewane, rytmiczne, 
zgrane, przebierające się po kilka razy i 
świetnie realizujące wizję autorki. Dosko-
nale dobrana, momentami wstrząsająca 
muzyka, zdjęcia podbudowujące nastrój 
i jeszcze „teatr cieni” angażujący uwagę w 
momentach technicznych przerw. 

Zakończenie konkursu godne jubileuszu. 
Zdanie jurorów będzie znane już niedługo 
– 25 października.

 Lech Chybowski
le.chybol@op.pl
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Wiosna przyniosła niepokojące 
informacje o potrzebie wspar-
cia Mariusza Nowakowskiego, 
mieszkańca naszego miasta, 
męża Weroniki i taty małego 
chłopca, naszego kolegi, znajo-
mego. Okazało się, że Mariusz 
od kilku miesięcy choruje na 
ostrą białaczkę limfatyczną. 
Mariusz miał szczęście znaleźć 
dawcę szpiku i niedawno prze-
szedł zabieg, ale jego stan jest 
bardzo poważny a dalsze le-
czenie i rehabilitacja wymaga 
ogromnych nakładów �nanso-
wych. Środki potrzebne na po-
wrót do normalnego funkcjo-
nowania znacznie przekraczają 
zasoby jakimi dysponuje jego 
rodzina. 
W połowie maja prowadzone 
przez Piotra Jaszczułta Stowa-
rzyszenie Pułtuskie Kolarstwo 
Przygodowe podjęło inicjaty-
wę #RowerRuszaDlaMariusza, 
której celem było zgromadze-
nie środków na leczenie i reha-
bilitację mieszkańca naszego 
miasta. Akcja polegała na po-
łączeniu potencjału aktywnych 

Jesteśmy po to, żeby Was wspierać! 
W ramach akcji charytatywnej pod nazwą #RowerRuszaDlaMariusza, organizowanej przez Stowarzyszenie Pułtuskie 
Kolarstwo Przygodowe, udało się zgromadzić środki w wysokości ponad 17 000 złotych na leczenie i rehabilitację 
Mariusza Nowakowskiego! Serce dla Mariusza otworzyło ponad 30 rowerzystów i 30 darczyńców, w tym lokalni 
przedsiębiorcy: Polbram Steel Group Sp. z o.o. Adama i Alicji Makowskich oraz Grzegorza i Michała Makowskich, 
Zakład Mleczarski Winnica Sp. z o.o., właściciele sieci sklepów z używaną odzieżą KM Textile - Marzena i Krzysztof 
Rupińscy, Hardward Szkoła Językowa Michała Pajewskiego, tajemniczy „enigmatyczni” oraz wiele innych osób i �rm 
działających na terenie Pułtuska i okolic. 

rowerzystów z darczyńcami. 
Zadaniem tych pierwszych było 
osiągnięcie w ciągu 30 dni limi-
tu 5000 km zliczanych w apli-
kacji Strava, za które następnie 
dowolną kwotę mogli zapłacić 
darczyńcy. 
Obie strony wykazały się 
ogromnym zaangażowaniem. 
W akcji wzięło udział około 30 
rowerzystów, którzy czterokrot-
nie przekroczyli założony limit 
i wspólnie wykręcili ponad 20 
tysięcy kilometrów. Odpowie-
dzią na zgromadzone kilometry 
było wsparcie zbiórki przez lo-
kalnych darczyńców na kwotę 
około 17.000 zł! 
Stowarzyszenie Pułtuskie Ko-
larstwo Przygodowe składa 
ogromne podziękowania każ-
dej osobie i organizacji, które 
udzieliły wsparcia Mariuszowi. 
Jeśli do tej pory nie mieliście 
okazji wesprzeć 
Mariusza w powrocie do zdro-
wia to nadal możecie to zrobić 
wpłacając dowolną kwotę na 
którąś z poniższych zbiórek: 

www.siepomaga.pl/mariusz-
-nowakowski 
zrzutka.pl/u4cats 
Informacje o Stowarzyszeniu 

Pułtuskie Kolarstwo Przygodo-
we można znaleźć na stronie 
pultuskiekolarstwoprzygodowe.pl 
lub w mediach społecznościo-

wych www.facebook.com/gro-
ups/402370752229861/

Stowarzyszenie Pułtuskie 

Kolarstwo Przygodowe
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Sławomir Latek, jest postacią 
znaną w Pułtusku od początku 
lat osiemdziesiątych poprzed-
niego stulecia, a jego postawa 
jest naznaczona cennymi ide-
ami i wartościami. W dziejach 
Polski od wieków należą do 
nich godność i wolność czło-
wieka, wspólne dobro oraz 
niepodległość i suwerenność 
państwa polskiego, inspirujące 
Polaków do działania wczoraj 
i dziś. Pan Sławomir swą ide-
owość uzewnętrznił z chwilą 
powstania NSZZ „Solidarności” 
w 1980 r. Niezwłocznie został 
jego członkiem i wziął udział w 

Historia Muzeum Regionalne-
go w Pułtusku sięga 1964 roku, 
kiedy to 1 lipca o�cjalnie otwo-
rzono w gotycko-renesansowej 
wieży ratuszowej z I połowy 
XV w. Muzeum Historyczne. Na 
7 kondygnacjach można było 
wówczas oglądać wystawę, na 
która składały się obiekty pozy-
skane w trakcie wykopalisk ar-
cheologicznych prowadzonych 
w Kacicach i Kleszewie, numi-
zmaty, malarstwo, ikonogra�a, 
wyroby rzemiosła artystyczne-
go oraz sztuka ludowa z Pusz-
czy Białej. 

Pierwszym kustoszem Mu-
zeum Historycznego w Puł-
tusku był Michał Kowalski , a 
od 1965 r. do 1988 funkcję kie-
rownika pełnił Józef Śniegocki. 
27 grudnia 1971 roku placówka 
zmieniała nazwę na Muzeum 
Regionalne w Pułtusku. W la-
tach 1988 – 1996 kierownikiem 
była Anna Henrykowska, która 
od 1996 do 2016 roku pełniła 
funkcję dyrektora muzeum. Od 
2016 r. do chwili obecnej dy-
rektorem muzeum jest Andrzej 
Popowicz.

Pułtuskie Muzeum zajmuje 
się przede wszystkim groma-
dzeniem zbiorów, ich opraco-
wywaniem (inwentaryzowanie, 
katalogowanie i opisywanie 
naukowe), przechowywaniem 
w warunkach zapewniających 

Tradycją Dni Patrona Miasta św. Mateusza jest Uroczysta Sesja Rady Miejskiej w Pułtusku. Podczas tegorocz-
nej, której obrady odbyły się w sobotę 21 września w Sali Maneż, uhonorowano osoby zasłużone oraz jed-
ną instytucję medalami „Za zasługi dla Miasta Pułtuska”. Przedstawiamy sylwetki wszystkich odznaczonych  
w uzasadnieniach do uchwał, odczytanych podczas sesji. 

Zasłużeni dla miasta Pułtusk

im właściwy stan zachowania i 
bezpieczeństwo a także konser-
wację oraz ich udostępnianie. 
Muzeum Regionalne w Pułtusk 
gromadzi zbiory z zakresu ar-
cheologii, historii, archiwaliów 
i etnogra�i Pułtuska oraz jego 
okolic. Należą do nich w szcze-
gólności: narzędzia, ceramika, 
rzemiosło, przedmioty codzien-
nego użytku, dokumenty, foto-
gra�e, pocztówki, dzieła sztuki, 
broń i inne artefakty związane 
z okresem kampanii napoleoń-
skiej 1806-1807, meteoryty, tło-
ki pieczętne, pieczęcie, medale, 
odznaczenia i sztandary organi-
zacji działających w Pułtusku. W 
ramach swojej działalności Mu-
zeum udostępnia zbiory orga-
nizując wystawy stałe i czasowe. 

Najstarsze dokumenty w 
zbiorach to statut cechu szew-
ców z 1540 r. oraz potwierdze-
nie tego statutu z 1644 r. podpi-
sane przez biskupa Ferdynanda 
Wazę. Jedne z najcenniejszych 
eksponatów pochodzą ze sta-
nowiska archeologicznego na 
wzgórzu zamkowym i są to:
• jedwabny szal przetykany 

złotą nicią z przełomu XIII w.,
• cynowy medalion pielgrzymi 

datowany na lata 1233-1368, 
• rękojeść noża sokolniczego z 

XIII w. 
Wszystkie prezentowane 

są na wystawie stałej w wie-

ży ratuszowej. Innym cennym 
zabytkiem pozyskanym przez 
muzeum jest obraz olejny „Ne-
reidy” autorstwa Teo�la Kwiat-
kowskiego, malarza urodzo-
nego w Pułtusku, przyjaciela i 
pierwszego portrecisty Fryde-
ryka Chopina. 

Muzeum Regionalne w Puł-
tusku posiada wiele zasług dla 
rozwoju województwa mazo-
wieckiego, przede wszystkim 
w zakresie ochrony, pielęgno-
wania i popularyzacji dziedzic-
twa kulturowego i naturalnego 
miasta oraz regionu, dziedzic-
twa biskupów płockich, któ-
rych szeroka i nowatorska (jak 
na ówczesne czasy) działalność 
prowadzona przez wiele wie-
ków zarówno w sferze edukacji, 
kultury i sztuki ukształtowała 
dzisiejszy obraz miasta.

Muzeum realizuje swoją misję 
gromadzenia, ochrony i upo-
wszechniania dóbr naturalnego

i kulturalnego dziedzictwa, 
dbając o ten cenny spadek po 
naszych przodkach przekazy-
wany

w formie dóbr materialnych 
i niematerialnych. Instytucja 
organizuje i wspiera badania 
naukowe w zakresie historii, ar-
cheologii i etnologii, wciąż ak-
tualizując wiedzę na temat od-
ległej przeszłości regionu, reje-
strując i dokumentując zjawiska 
kulturowe i świadków historii. 

W ramach swojej działalno-
ści Muzeum prowadzi warsz-
taty dla dzieci i młodzieży, 
lekcje muzealne i odczyty w 
placówkach oświatowych oraz 
w innych instytucjach kultury, 
których celem jest populary-
zacja wiedzy o historii miasta, 
regionu i Mazowsza z wykorzy-
staniem zasobów znajdujących 
się w zbiorach placówki. Dzia-
łalność edukacyjna realizowana 
jest również w oparciu o �lmy 
dokumentalne opowiadające o 

najważniejszych wydarzeniach 
w regionie oraz widowiska hi-
storyczne aktywizujące spo-
łeczność lokalną. Obok głównej 
działalności Muzeum zajmuje 
się również organizacją i współ-
organizacją wydarzeń kultu-
ralnych promujących tradycje 
kurpiowskie

i twórców ludowych z Pusz-
czy Białej tj. „Spotkania ze 
Sztuką Wielkanocną Kurpi” 
oraz „Kurpiowski Kiermasz Bo-
żonarodzeniowy”. W latach 
2001-2005 wraz z Ośrodkiem 
Studiów Epoki Napoleońskiej 
Muzeum współtworzyło wido-
wisko historyczne „Napoleon 
w Pułtusku”, a także konkurs na 
odtworzenie postaci Marii Wa-
lewskiej. Od 2003 do 2019 roku 
Muzeum wraz z Samorządem 
Gminy Pułtusk organizowało 
„Wielki Jarmark Średniowiecz-
ny” mający na celu zarówno 
przybliżenie historii, kultury i 
rzemiosła średniowiecznego, 
jak również umożliwienie twór-
com ludowym oraz rękodzielni-
kom prezentowania i sprzedaży 
swoich wyrobów.

Od 2004 roku Muzeum anga-
żuje się w organizację kwesty 
na renowację zabytkowych na-
grobków na cmentarzu Świę-
tego Krzyża w Pułtusku wspie-
rając Pułtuskie Towarzystwo 
Społeczno-Kulturalne oraz Pa-
ra�ę pw. św. Stanisława Kostki 
w Pułtusku. Od 2012 roku jest 
organizatorem dorocznej Nocy 
Muzeów. Bierze także udział w 
ogólnopolskich akcjach, takich 
jak Europejskie Dni Dziedzic-
twa, czy 60+ Kultura. Muzeum 
Regionalne w Pułtusku jest 
strażnikiem wiedzy oraz dóbr 
kultury związanych z historią 
jednego z najstarszych miast na 
Mazowszu, leżącego na skrzy-
żowaniu dawnych szlaków han-
dlowych (lądowych i wodnych), 
nad zachowaną w dziewiczym 

Muzeum Regionalne w Pułtusku
stanie Narwią, na skraju Pusz-
czy Białej.

Za swoją działalność instytu-
cja była wielokrotnie nagradza-
na, m.in.: - w 2015 r. - wyróżnie-
niem w IX edycji konkursu „Ma-
zowieckie Zdarzenia Muzealne 
– Wierzba” w kategorii „Najcie-
kawsze wydawnictwo muzeal-
ne wydane lub współwydane 
przez placówkę muzealną za 
wydanie pozycji książkowej pt. 
„Wędrówki po Puszczy Białej” 
autorstwa Sylwii Słojkowskiej-
-A�elskiej pod redakcją nauko-
wą Mariana Pokropka – w 2020 
r. – I miejsce w XIV edycji kon-
kursu „Mazowieckie Zdarzenia 
Muzealne – Wierzba” w katego-
rii „Projekt Otwarty „za zrealizo-
wanie projektu pn. „O wolną i 
niepodległą Polskę” spektakl 
teatralny w 70. rocznicę po-
kazowego procesu młodzieży 
w kinie Narew w Pułtusku,- w 
2021 r. - I miejsce w XV edycji 
konkursu „Mazowieckie Zdarze-
nia Muzealne – Wierzba” w kate-
gorii „Projekt Otwarty” za zreali-
zowanie projektu pn. „O wolną 
i niepodległą Polskę” spektakl 
teatralny w 70-tą. rocznicę po-
kazowego procesu młodzieży 
w kinie Narew w Pułtusku, - w 
2021 r. - I miejsce w XV edycji 
konkursu „Mazowieckie Zda-
rzenia Muzealne – Wierzba” w 
kategorii „Muzea w sieci” za zre-
alizowanie projektu pt. „Pułtusk 
przez wieki” – cykl �lmów o hi-
storii miasta.

W związku z powyższym 60-
cio leciem powstania Muzeum 
Regionalnego w Pułtusku, jest 
bardzo dobrą okazją do nada-
nia Muzeum medalu „Za zasługi 
dla Miasta Pułtuska” i uhonoro-
wania Jego wieloletniej działal-
ności, która pozwoliła zgroma-
dzić tak ogromne zbiory i przy-
czyniła się rozwoju Wojewódz-
twa Mazowieckiego i regionu.

Sławomir Latek
sierpniowym strajku okupacyj-
nym 1980 roku w ówczesnym 
„Polamie”.

Następnie, intensywne roz-
budzenie ideowości zaprezen-
tował Sławomir Latek niezłom-
ną postawą po wprowadzeniu 
przez władze stanu wojennego 
13 grudnia 1981 r. Za krytyko-
wanie tego stanu i ekspono-
wanie w pracy symboliki „Soli-
darności”, przetrzymywany był 
przez Służbę Bezpieczeństwa w 
Mławie w lutym 1982. Ponadto, 
w związku z wezwaniem kon-
spiracyjnego kierownictwa „So-
lidarności” do ogólnopolskiej 

akcji, organizował zaplanowany 
na dzień 13 maja 1982 r. strajk 
15 minutowy w zakładzie pracy. 
W związku z tym zatrzymany 
został 11 maja, po czym prze-
słuchiwany przez kilka dni w 
areszcie Milicji Obywatelskiej w 
Pułtusku oraz w Mławie, a na-
stępnie internowany przez dwa 
i pół miesiąca w więzieniu w 
Kwidzynie, gdzie bezskutecznie 
nakłaniany był do podpisania 
współpracy ze Służbą Bezpie-
czeństwa. Nie godząc się na rolę 
donoszącego kon�denta, zade-
monstrował postawę honoru i 
lojalności wobec koleżeństwa. 

W zachowaniu tym jednoznacz-
nie dostrzegamy postawiony 
reżimowi cywilny opór, dez-
aprobatę wobec metod okrut-
nego miażdżenia ludzkiej god-
ności oraz pogwałcenia niepod-
ległościowych i wolnościowych 
aspiracji Polaków.

Po zwolnieniu z więzienia — 
mimo niebezpieczeństwa kolej-
nych represji — zorganizował i 
prowadził Tajną Komisję Zakła-
dową „Solidarność” w zakładzie 
„Polam” w Pułtusku w latach 
1982-1986. W tym samym okre-
sie współorganizował i prowa-
dził podziemną komórkę „Soli-

darności” działającą na terenie 
naszego miasta. Był współzało-
życielem zakonspirowanej

Biblioteki Myśli Niezależnej 
funkcjonującej w latach 1983—
1986 z literaturą bezdebitową. 
Wówczas niezwykle cennej, po-
nieważ odsłaniała ona m.in. po-
chłanianą prawdę historyczną,

o�cjalnie blokowaną przed 
swobodnym dostępem i zakła-
mywaną przez długie lata. Gro-
madziła ona ponad „setkę” wo-
lumenów, dlatego też na jej po-
trzeby organizował w Pułtusku 
zakonspirowane lokale. Ponad-
to współorganizował Duszpa-
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Krzysztof Sylwester Milewski, 
ur. w 1961 w Pułtusku. W latach 
1981 — 1989 zaangażowany w 
działalność antykomunistyczną 
na terenie miasta Pułtusk i War-
szawy. Od 1981 działacz Niezależ-
nego Zrzeszenia Studentów na 
Uniwersytecie Warszawskim, któ-
ry wziął udział w strajku studenc-
kim rozpoczętym na tej uczelni w 
połowie listopada 1981 r.

W pierwszych dniach po 
wprowadzeniu stanu wojenne-
go uczestniczył w działaniach 
grupy działaczy NZS, którzy 
monitorowali sytuację w straj-
kujących zakładach pracy w 
Warszawie. W kolejnych latach 
brał udział w działalności pod-
ziemnych struktur NZS w War-
szawie, był współorganizato-
rem wielu akcji ulicznych, m.in. 
malowania napisów na murach, 
happeningach i manifestacjach. 
Zajmował się również kolporta-
żem drugoobiegowych wydaw-
nictw. Współpracował z innymi 
organizacjami podziemnymi, 
takimi jak Wolność i Pokój, 
Międzyzakładowy Robotniczy 
Komitet „Solidarności”, Grupy 
Oporu „Solidarni” i Konfedera-
cja Polski Niepodległej.

10 listopada 1982 r. został 
zatrzymany przez funkcjona-
riuszy Komendy Dzielnicowej 
MO Warszawa-Wola za udział 
w demonstracji w Warszawie. 
W latach 1984-1986 był współ-
organizatorem nielegalnej gru-
py występującej pod nazwą 
„Biblioteka Myśli Niezależnej”, 
która powstawała w 1984 r. w 
Pułtusku w celu rozpowszech-
niania wśród zaufanych osób 
niezależnych publikacji oraz 
kolportażu pism drugiego obie-
gu. Biblioteka dysponowała 
księgozbiorem 138 tytułów.

W dniu 3 września 1986 r. do-
konano przeszukania jego miej-
sca zamieszkania w Pułtusku, w 
wyniku którego odnaleziono 
wydawnictwa nieposiadające 
debitu komunikacyjnego. Tego 
samego dnia został zatrzymany. 
30 września 1986 r. Prokuratura 

sterstwo Ludzi Pracy w Pułtu-
skiej Bazylice i msze św. za Oj-
czyznę w tych trudnych latach, 
które podtrzymywały nadzieję, 
wiarę oraz ducha wytrwałości 
Pułtuszczan, cierpliwie oczeku-
jących na zasadnicze zmiany o 
etycznym, społecznym i ustro-
jowym charakterze.

W latach 1989-1991 Sławomir 
Latek pełnił funkcję Przewod-
niczącego NSZZ „Solidarność” 
w pułtuskim „Polamie” oraz 
Przewodniczącego Oddziału 
Pułtusk NSZZ „S”. Nie szczędząc 
czasu i sił wspierał organizacje 
„Solidarności” pułtuskich zakła-
dów pracy, zwłaszcza w sytu-
acjach poważnych naprężeń z 

kierownictwem tych zakładów. 
Był delegatem na Walne Zjazdy 
Delegatów Regionu Mazowsze 
oraz Krajowe Zjazdy Delegatów 
NSZZ „S” w Gdańsku w 1990 
i 1991. Po ustrojowych prze-
obrażeniach i reaktywowaniu 
w Polsce wolnego samorządu 
gminnego, konsekwentnie za-
angażował się w lokalne życie 
publiczne. Sprawował więc 
mandat radnego Rady Miejskiej 
w Pułtusku I, II i III kadencji i był 
członkiem zarządu miasta w III 
kadencji. Był także Delegatem 
Miasta Pułtusk na Sejmik Sa-
morządowy Województwa Cie-
chanowskiego i Członkiem jego 
Prezydium. W latach sprawo-

wania mandatu radnego sku-
tecznie pomagał wielu miesz-
kańcom Pułtuska, zmagającym 
się z niepowodzeniami życia i 
problemami mieszkaniowymi 
oraz potrzebami o osiedlowej i 
miejskiej skali.

Podsumowując, Sławomir 
Latek, to postać ideowa i pro-
społeczna, intensywnie zaan-
gażowana w tamtych latach w 
życie publiczne naszej wspól-
noty samorządowej, a zatem 
pozytywnie zwery�kowana w 
minionych dziesięcioleciach. 
Podtrzymywał piękne idee i 
wartości, które mają uznanie 
Polaków i państwa polskiego w 
dzisiejszych realiach społeczno-

-politycznych.
Sławomir Latek jest autorem 

publikacji Tajna „Solidarność” w 
Pułtusku: wspomnienia konspi-
ratora, edytowanej w Pułtusku 
w 2014 r. Przez Prezydenta Rze-
czypospolitej Polskiej odzna-
czony został w 2017 roku Me-
dalem Złotym Za Długoletnią 
Służbę. Został odznaczony rów-
nież Odznakę Działacza opozy-
cji antykomunistycznej i osoby 

represjonowanej z powodów 
politycznych, „Za Zasługi Dla 
Niepodległości 1956 — 1989”.

W związku z powyższym na-
danie medalu „Za zasługi dla 
Miasta Pułtuska” Panu Sławomi-
rowi Latkowi jest uhonorowa-
niem Jego działalności antyko-
munistycznej, społecznej i sa-
morządowej na terenie miasta 
Pułtusk.

Krzysztof Milewski
Wojewódzka w Ciechanowie 
umorzyła prowadzone prze-
ciwko niemu dochodzenie na 
zasadzie przepisów ustawy z 17 
lipca 1986 r. o szczególnym po-
stępowaniu wobec sprawców 
niektórych przestępstw wobec 
ujawnienia przez ww. spraw-
ców rodzaju popełnionego czy-
nu, czasu i miejsca jego popeł-
nienia oraz złożenia oświadczeń 
do protokołów, że zaniechają 
oni przestępczej działalności. 
Ponownie został zatrzymany za 
udział w demonstracji w dniu 
3 maja 1988 r. przed Katedrą 
pw. św. Jana w Warszawie za 
wznoszenie wrogich okrzyków 
i niestosowanie się do wezwań 
funkcjonariuszy, a 5 maja 1988 
r., został ukarany grzywną przez 
Kolegium ds. Wykroczeń przy 
Naczelniku Dzielnicy Warsza-
wa - Śródmieście. W drugiej in-
stancji Kolegium ds. Wykroczeń 
przy Prezydencie Miasta st. War-
szawy 26 czerwca 1988 r. skie-
rowało sprawę do ponownego 
rozpatrzenia przez Kolegium 
pierwszej instancji. Ostatecznie 
postępowanie zostało umorzo-
ne 21 października 1989 r. 

W ramach represji Służba 
Bezpieczeństwa zastrzegła mu 
możliwość wyjazdów zagra-
nych w latach 1987-1989, był 
wielokrotnie wzywany na tzw. 
rozmowy pro�laktyczno-ostrze-
gawcze. Podejmowano również 
działania administracyjne utrud-
niające prowadzoną przez niego 
działalność gospodarczą.

Za działalność opozycyjną i 
niepodległościową został od-
znaczony przez Prezydenta Rze-
czypospolitej Polskiej - Krzyżem 
Wolności i Solidarności oraz 
Złotym Krzyżem Zasługi. 

W związku z powyższym nada-
nie medalu „Za zasługi dla Miasta 
Pułtuska” Panu Krzysztofowi Mi-
lewskiemu jest Jego uhonoro-
waniem jako działacza represjo-
nowanego za swoją działalność 
antykomunistyczną na terenie 
miasta Pułtusk i Warszawy.

Charakter człowieka zawsze 
kształtuje rodzinny dom. Jego 
rodzice należeli do Armii Kra-
jowej. Oboje walczyli z nie-
mieckim okupantem. Ojciec 
Aleksander, komendant gmin-
ny AK, został skazany przez 
władze Polski Ludowej na 10 lat 
więzienia. Stryj Stanisław, brat 
Aleksandra oddał swoje życie 
jako żołnierz dywizjonu 303, 
samolot na którym służył został 
zestrzelony w okolicach Bremy. 
Brat matki Stefan, jako komen-
dant AK, musiał uciec z rodzin-
nego domu w Płocochowie. 
Swoje życie spędził jako na-
uczyciel w okolicach Szczecina, 
gdzie aktywnie uczestniczył w 
życiu tamtejszej społeczności. 
W obliczu takich o�ar uczest-
nictwo w życiu społecznym w 
czasach pokoju zdawało się być 
dla Andrzeja Mitkowskiego je-
dynym obowiązkiem.

Andrzej Mitkowski urodził się 
18.04.1955 roku w Pułtusku, w 
rodzinie chłopskiej, która miesz-
kała i mieszka w Płocochowie. 
Dzieciństwo spędził w swojej 
rodzinnej wsi, gdzie ukończył 
szkołę podstawową. Po ukoń-
czeniu szkoły podstawowej 
uczęszczał do Technikum Rol-
niczego w Łowiczu Blichu, które 
ukończył w 1976 roku. W wieku 
17 lat wstąpił do Ochotniczej 
Straży Pożarnej w Płococho-
wie, gdzie był członkiem dru-
żyny sportowej. Po ukończe-
niu służby wojskowej w 1979 
roku zawarł związek małżeński 
i rozpoczął pracę w rodzinnym 
gospodarstwie rolnym. W 1980 
roku został wybrany Prezesem 
Ochotniczej Straży Pożarnej w 
Płocochowie i tę funkcję pełnił 
do 2018 roku. W latach 1982 
— 1987 wraz z żoną Wandą, 

Andrzej Mitkowski

brali czynny udział w pracach 
Społecznego Komitetu Budowy 
Szkoły w Płocochowie. 

W 1991 r. został sołtysem wsi 
Płocochowo. Funkcję tą pełnił 
przez 28 lat. W tym czasie zosta-
ło przeprowadzone wiele inwe-
stycji, które przyspieszyły roz-
wój Płocochowa (telefonizacja, 
budowa wodociągu, moder-
nizacja kilkunastu kilometrów 
dróg). Płocochowo to druga co 
do wielkości wieś

w naszej gminie, położona na 
rozległym obszarze, więc prze-
prowadzenie tych inwestycji 
wymagało dużych nakładów 
�nansowych.

W 1992 roku został człon-
kiem Zarządu Oddziału Miej-
sko-Gminnego Związku Ochot-
niczych Straży Pożarnych w 
Pułtusku, gdzie w latach 1996 
-2015 pełnił funkcję wicepre-
zesa, a od 2015 roku do dnia 
dzisiejszego jest prezesem Za-
rządu. Pracuje również w struk-
turach powiatowych OSP. W 
pracy tej poświęcił wiele uwagi 
bezpieczeństwu mieszkańców i 
rozwojowi wyposażenia jedno-
stek OSP w gminie. W 2022 roku 
decyzją Zarządu Głównego 
Związku OSP został odznaczony 
Złotym Znakiem Związku.

Andrzej Mitkowski, z zawodu 
rolnik, zna potrzeby rolnictwa. 
Jest przekonany, że zasobny rol-
nik ma duży wpływ na rozwój 
gospodarczy regionu i kraju. 
Właśnie taki rolnik może spo-
kojnie zajmować się produkcją 
zdrowej żywności. Przez wiele 
lat współpracował z Ośrodkiem 
Doradztwa Rolniczego w Po-
świętnem. W 1998 roku został 
wybrany na delegata z gminy 
Pułtusk do Ciechanowskiej Izby 
Rolniczej, która weszła w skład 

Mazowieckiej Izby Rolniczej. 
W latach 1998-2018, będąc re-
prezentantem rolników, pełnił 
funkcję Przewodniczącego Ko-
misji Powiatowej Mazowieckiej 
Izby Rolniczej. W strukturach 
wojewódzkich Izby Rolniczej 
pracował w Komisji Wnioskowej 
i był przewodniczącym Komisji 
Rewizyjnej. W 2016 roku otrzy-
mał odznakę Zasłużony Pra-
cownik Rolnictwa i zasłużony 
dla Samorządu Rolniczego. Pan 
Andrzej to również samorządo-
wiec - Radny Rady Miejskiej w 
Pułtusku czterech kadencji.

Pan Andrzej Interesuje się 
historią Pułtuska i Płocochowa. 
Z jego inicjatywy została ufun-
dowana tablica upamiętniająca 
powstanie Fundacji Wójtostwa 
gminnego w Płocochowie, któ-
rą utworzył bp. Stanisław Zału-
ski, a prowadziły ją Siostry Miło-
sierdzia św. Wincentego a Pau-
lo. Fundacja prowadziła gospo-
darstwo rolne, które od 1730 
zabezpieczało utrzymanie Szpi-
tala w Pułtusku. W swojej pracy 
zawsze miał na uwadze dobro 
mieszkańców naszego miasta i 
gminy. W roku 2015 został wy-
różniony przez Marszałka woj. 
Mazowieckiego medalem pa-
miątkowym Pro-Mazovia.

Andrzej Mitkowski to mąż, 
ojciec i dziadek. Dziś emeryt, 
ale nadal prowadzi gospodar-
stwo rolne, pełni funkcję Pre-
zesa Zarządu Gminnego OSP, 
jest członkiem Zarządu Krajo-
wego Związku Rolników Kółek 
i Organizacji Rolniczych. Jest 
przewodniczącym Komisji Re-
wizyjnej w Powiatowym Związ-
ku Spółek Wodnych. W najbliż-
szym czasie zostanie ukończo-
na budowa świetlicy wiejskiej w 
Płocochowie, o którą zabiegał 
przez kilka lat.

Andrzej Mitkowski od za-
wsze związany z ruchem ludo-
wym. W związku z powyższym 
w uznaniu pracy i działalności 
społecznej Pana Andrzeja Mit-
kowskiego nadanie medalu „Za 
zasługi dla Miasta Pułtuska” jest 
uhonorowaniem Jego wielolet-
nich zasług na rzecz społeczno-
ści Płocochowa, gminy Pułtusk 
oraz pracy na rzecz bezpieczeń-
stwa mieszkańców i rozwoju 
jednostek Ochotniczych Straży 
Pożarnych w Gminie Pułtusk.
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Pani Henryka Pielachowska 
od wielu lat jest zaangażowa-
nym samorządowcem działa-
jącym na rzecz społeczności 
lokalnej, a w szczególności 
miejscowości Grabówiec, któ-
rego jest mieszkanką od 50 lat. 
W 1990 roku została wybrana 
Sołtysem Sołectwa Grabówiec 
i funkcję tę sprawowała do 
2011 roku. Następnie ponow-
nie została wybrana na Sołtysa 
w 2015 roku i pełni tę funkcję 
nieprzerwanie do dnia dzisiej-
szego.

W 2021 roku zajęła I miejsce w 
rankingu sołtysów Gminy Puł-
tusk – największym plebiscycie 
wiejskim i rolniczym w Polsce, 
w ramach akcji Mistrzowie Agro 
– prowadzonym przez portal 
Polska Times należącym do 
Polska Press Sp. z o.o. z siedzi-
bą w Warszawie. W latach 2007 
– 2010 była Radną III kadencji 
Rady Powiatu w Pułtusku, a w 
latach 1990 – 2002 była Radną 
Rady Miejskiej w Pułtusku I, II i 
III kadencji. 

Dzięki jej zaangażowaniu 
oraz staraniom udało się wyre-
montować i wyposażyć świe-
tlicę wiejską oraz zbudować 
plac zabaw dla dzieci, wykonać 
siłownię zewnętrzną i altanę 
grillową. Miejsca te od kilku lat 
służą mieszkańcom, integrując 
społeczność wokół wspólnych 

Izabela Sosnowicz-Ptak (ur. 15 
stycznia 1964 w Pułtusku) – pla-
styczka, menedżer kultury, au-
torka zrealizowanych ponad 40 
projektów edukacyjno-kultural-
nych, badaczka lokalnej historii 
kultury. Uprawia rysunek, malar-
stwo, collage i tkaninę patchwor-
kową. Absolwentka Państwowe-
go Liceum Sztuk Plastycznych 
w Warszawie; Wydziału Sztuk 
Pięknych na Uniwersytecie im. 
Mikołaja Kopernika w Toruniu, 
dyplom z malarstwa pod kierun-
kiem prof. Wojciecha Sadleya.

Pracowała jako nauczycielka 
plastyki, dekoratorka oraz w 
nadzorze artystycznym na ce-
ramice w Spółdzielni Rękodzie-
ła Ludowego i Artystycznego 
„Cepelia”. Brała udział w wielu 
wystawach indywidualnych i 
zbiorowych.

Uchwałą nr 39/92 Zarządu 
Miejskiego w Pułtusku została 
powołana na stanowisko dyrek-
tora Miejskiego Domu Kultury 
w Pułtusku z dniem 1 stycznia 
1993 roku. W 2023 roku przypa-
dło30-lecie stażu zawodowego 
Pani Dyrektor w Miejskim Cen-
trum Kultury i Sztuki w Pułtusku.

Do najważniejszych osiągnięć 
zawodowych należą:

- dokumentowanie działal-
ności instytucji poprzez prowa-
dzenie Dziennika instytucji od 
1993r;

- tworzenie autorskich projek-
tów i pozyskiwanie środków ze-
wnętrznych w latach 2003-2022

zostało zrealizowanych po-
nad 40 projektów;

- stworzenie cyklu publikacji 
„Ślad naszych czasów” będącego 
dokumentacją działań społecz-
no-kulturalnych w tym m.in.: Te-
raz Pułtusk - Almanach Artystów 
Pułtuskich..., Dom sztuk 1993-
2007, Dom kultury 1910-2010, 
Historie lokalnych sztandarów, 
100 lat kina w Pułtusku, Tradycje 
teatralne Pułtuska. 

W latach 2000-2022 zostało 
wydanych 24 publikacji, w tym 
16 z cyklu „Ślad naszych czasów”;

- pozyskiwanie środków na 
remonty (m.in. na elewację, ka-

Leon Wiśniewski to lekarz 
medycyny, epidemiolog, spe-
cjalista medycyny społecznej 
i pracy, ur. 10.04.1935 r. w Puł-
tusku, syn Kazimierza i Zo�i, 
mąż, ojciec i dziadek. W 1956 r. 
ukończył liceum Felczerskie w 
Kłodzku i jako felczer, w latach 

Henryka Pielachowska

inicjatyw. Pani Henryka jest 
inicjatorem i organizatorem 
szeregu wydarzeń sołeckich ta-
kich jak: Dzień Dziecka, Dzień 
Kobiet, uroczystości związanej 
z tradycyjnym święceniem pól, 
zabawy mikołajkowej dla dzieci, 
spotkań wigilijnych dla miesz-
kańców sołectwa. Wszystkie te 
wydarzenia organizowane są w 
świetlicy wiejskiej i na terenie 
rekreacyjnym. Udział w wyda-
rzeniach jest bezpłatny, a ich 
organizacja w całości jest po-
krywana ze środków Sołectwa 
lub środków pozyskanych od 
sponsorów.

Pani Henryka Pielachowska za 
swoją pracę społeczną w 2022 
r. została wyróżniona Medalem 
Pamiątkowym „Pro Masovia” 
przyznawanym przez Marszałka 
Województwa Mazowieckiego.

Medal „Pro Masovia” jest przy-
znawany za przyczynienie się 
do gospodarczego, kulturalne-
go i społecznego rozwoju Ma-
zowsza.

W związku z powyższym w 
uznaniu pracy i działalności 
społecznej Pani Henryki Piela-
chowskiej nadanie medalu „Za 
zasługi dla Miasta Pułtuska” jest 
uhonorowaniem Jej wielolet-
niej pracy społecznej i samo-
rządowej na rzecz społeczności 
Grabówca oraz Gminy Pułtusk.

Izabela Sosnowicz-Ptak

nalizację, cyfryzację kina);
- utworzenie „Małego Mu-

zeum Kina”;
- utworzenie edukacyjnej „Ga-

lerii Sztuki 4 Strony Świata”;
- zainicjowanie promowania 

twórców pułtuskich podczas co-
rocznej wystawy „Teraz Pułtusk”;

- zainicjowanie projektu „Tra-
dycje teatralne Pułtuska” i reak-
tywowanie amatorskiego ruchu

teatralnego dorosłych;
- utworzenie zbioru plakatów 

�lmowych XX — XXI wiek;
- utworzenie zbioru plakatów 

teatralnych XIX — XXI wiek;
- archiwizowanie wystaw cza-

sowych;
- archiwizowanie śladów 

działań społeczno-kulturalnych 
miasta takich jak: a�sze, plakaty,

zaproszenia, ulotki, wycinki 
prasowe, stanowiących materiał 
do badań regionalnych.

Większość projektów, jak rów-
nież cykl „Ślad naszych czasów”, 
stanowi dorobek intelektualny 
Izabeli Sosnowicz-Ptak.

Izabela Sosnowicz-Ptak za 
działalność społeczno-kultu-
ralną oraz za upowszechnianie 
kultury otrzymała nagrody i od-
znaczenia, w tym m.in.:

- Srebrną Odznakę ZHP,
- Nagrodę Marszałka Woje-

wództwa Mazowieckiego w VI 
Edycji Nagrody „Za Zasługi Na 
Rzecz Województwa Mazowiec-
kiego” (2005 r);

- Nagrodę Specjalną Mini-
stra Kultury w Dziedzinie Upo-
wszechniania Kultury — 2005r;

- Wyróżnienie - Statuetka ATE-
NY za wybitne zasługi dla Aka-

demii Humanistycznej im. Alek-
sandra Gieysztora oraz szkol-
nictwa wyższego na Mazowszu 
(2008r);

- Nagrodę Polskiego Instytu-
tu Sztuki Filmowej w kategorii 
KINO (2016r);

- Odznakę honorową Ministra 
Kultury i Dziedzictwa Narodo-
wego „Zasłużony dla Kultury 
Polskiej” (2018 r).

Realizacje autorskie Izabeli 
Sosnowicz-Ptak funkcjonujące 
w przestrzeni miejskiej:

- projekt tablicy „Pamięci 
Więźniów Politycznych Okresu 
Stalinowskiego Katowanych Po-
mordowanych Represjonowa-
nych” umieszczonej w Bazylice 
Pułtuskiej;

- projekt herbu Powiatu Pułtu-
skiego;

- projekt tog dla Radnych 
Miejskich;

- projekt medalu „Za zasługi 
dla miasta Pułtuska”;

- projekt gra�czny wizerun-
ku św. Mateusza Ewangelisty 
umieszczonego przed wejściem 
do bazyliki Zwiastowania Naj 
świętszej Marii Pannie w Puł-
tusku oraz na sztandarze miasta 
Pułtuska;

- autorka tablicy pamiątkowej 
w Przewodowie, poświęconej 
Józefowi Świerczewskiemu.

W związku z powyższym nada-
nie Pani Izabeli Sosnowicz-Ptak 
medalu „Za zasługi dla Miasta 
Pułtuska” jest uhonorowaniem 
Jej wieloletniej pracy i działalno-
ści artystycznej, oraz znaczących 
osiągnięć na rzecz miasta Puł-
tusk i jego mieszkańców.

Leon Wiśniewski

1956 – 1961, pracował w Sław-
nie, Obrytem, Gzach. W 1961 r. 
został kierownikiem Powiato-
wej Stacji Sanitarno-Epidemio-
logicznej w Pułtusku. W stacji 
pracował do 1965 r. Jednocze-
śnie w 1965 r. rozpoczął studia 
medyczne na Akademii Me-

dycznej w Warszawie. Po ukoń-
czeniu studiów rozpoczął pracę 
jako lekarz w Rejonowym Szpi-
talu w Pułtusku oraz przychodni 
i pogotowiu ratunkowym. 

W latach 1975-1979 był wice-
dyrektorem ZOZ W Pułtusku, a 
od lipca 1979 r. rozpoczął pracę 
jako Dyrektor Terenowej Stacji 
Sanitarno-Epidemiologicznej 
w Pułtusku. Na tym stanowisku 
pracował do momentu przej-
ścia na emeryturę w 2004 r., 
jednak mimo przejścia na za-
służoną emeryturę, by dalej 
pomagać ludziom w dalszym 
ciągu kontynuował pracę w 
Przychodni Rejonowej i Pogo-
towiu Ratunkowym w Pułtusku. 
Od 2009 roku rozpoczął pracę 
w prywatnym gabinecie medy-
cyny pracy, w którym pracuje 
do dziś, mimo już podeszłego 

wieku – Pan Doktor w tym roku 
skończył 89 lat.

Dr. Leon Wiśniewski był rów-
nież założycielem pierwszego 
w Pułtusku klubu AA „Świt”, któ-
rego był pierwszym prezesem, 
gdzie wspólnie z innymi osoba-
mi dzielił się doświadczeniem 
zawodowym, siłą i nadzieją w 
wspieraniu i pomaganiu innym, 
a prowadzenie działalności in-
formacyjnej służyło promocji 
zdrowego trybu życia.

Od najmłodszych lat jego za-
interesowaniem była piłka noż-
na. Od zawsze był miłośnikiem 
Klubu Sportowego „Nadnar-
wianka”. Za działalność społecz-
ną w klubie został odznaczony 
złotą, srebrną i brązową Odzna-
ką Polskiego Związku Piłki Noż-
nej. Ponadto został odznaczony 
Srebrnym Krzyżem Zasługi, Me-

dalem 40-lecia Polski Ludowej, 
Odznakę za wzorową pracę w 
służbie zdrowia oraz Odznakę 
za zasługi dla Województwa 
Ciechanowskiego.

Pan Doktor ceni sobie war-
tości rodzinne, z żoną Reginą 
jest w związku od 62 lat. Jest 
bardzo dumny z córki, wnuczek 
oraz prawnuczek. Jedna z wnu-
czek również została lekarzem, 
a druga prawnikiem i psycho-
terapeutą. Uwielbia wędkar-
stwo, grzybobranie i oczywiście 
ogród, w którym uprawia pięk-
ne kwiaty. W związku z powyż-
szym nadanie Panu Leonowi 
Wiśniewskiemu medalu „Za za-
sługi dla Miasta Pułtuska” jest 
uhonorowaniem Jego wielolet-
niej pracy i działalności na rzecz 
mieszkańców miasta i gminy 
Pułtusk i nie tylko.
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Zygmunt Zaradkiewicz (ur. 26 
lutego 1951 w Makowie Mazo-
wieckim) — polski gra�k i ry-
sownik. Dzieciństwo i młodość 
spędził w Pułtusku. Uczęszczał 
do Szkoły Podstawowej nr 4, a 
następnie do Liceum Ogólno-
kształcącego nr 37, obecnie im. 
Piotra Skargi. Absolwent Wy-
działu Gra�ki Akademii Sztuk 
Pięknych w Warszawie. 

Debiutował rysunkiem saty-
rycznym na łamach tygodnika 
satyrycznego „Szpilki” i mie-
sięcznika „Polska” w 1972 roku. 
Następnie Jego rysunki ukazy-
wały się na łamach m.in. „Szpi-
lek”, „Magazynu Rodzinnego”, 
„Sztandaru Młodych”, „Karuze-
li”, „Życia Warszawy”, „Razem”, 
„Cash”, „Rzeczpospolitej”, nie-
mieckiego tygodnika „Pardon” 
i „Slapstick” oraz włoskiego 
„Help”. Jest autorem plakatów 
�lmowych i okolicznościowych, 
współautorem (z żoną Joanną 
Zaradkiewicz) scenogra�i i ko-
stiumów dla Teatru Adekwat-
nego w Warszawie. Opracował 
artystycznie i zilustrował kilka-
dziesiąt książek dla dzieci i do-
rosłych. W latach 2011-2014 dy-
rektor Muzeum Karykatury im. 
Eryka Lipińskiego w Warszawie. 
Zygmunt Zaradkiewicz jest lau-
reatem szeregu nagród, m.in.:

- Złotej Szpilki za rysunek hu-
morystyczny,

- Nagrody IBBY za ilustracje 
do Baśni H.Ch. Andersena,

- Nagrody Specjalnej na 
Nasreddin Hoca Festival, Anka-
ra, Turcja,

- II nagrody na Il Wystawie Sa-
tyry Polskiej w Warszawie,

- nagrody redakcji tygodnika 
„Szpilki” za rysunek o Warsza-
wie,

- Nagrody Specjalnej na „Tren-
to fra Realta e Follia, Trento, 
Włochy,

- Nagrody Specjalnej za ilu-
stracje książkowe, ArtBook, 
Warszawa,

- Bronze For Pen na V Interna-
tional Cartoon Contest, Praha, 
Czechy,

- II nagrody za rysunek w kon-
kursie „Telemagia”, Muzeum Ka-
rykatury w Warszawie,

Zygmunt Zaradkiewicz

- II nagrody w konkursie Inter-
national Art Awards „Bird” 2005, 
Pekin, Chiny.

Zygmunt Zaradkiewicz - wy-
bitny pułtuszczanin, polski 
gra�k, rysownik, ale też baczny 
i krytyczny obserwator życia 
społecznego Polaków. Twór-
czość Pana Zygmunta, Jego 
prace, rysunki satyryczne, któ-
re ukazywały się na łamach ty-
godnika satyrycznego „Szpilki” 
w czasach słusznie minionych 
były często „oknem wolności”. 
Gdy udawało się przechytrzyć 
cenzurę, prace z ukrytym prze-
kazem sprawiały czytelnikom 
dużo radości. Takim właśnie ar-
tystą był w tamtych czasach Pan 
Zygmunt Zaradkiewicz. Absol-
went Akademii Sztuk Pięknych 
w Warszawie, twórca o wielu ta-
lentach, o którym śmiało można 
powiedzieć, że stworzył polską 
szkołę rysunku satyrycznego i 
plakatu, a prace Mistrza powo-
dują uśmiech, dając za każdym 
razem dużo radości i satysfakcji 
z rozszyfrowania przekazu.

Ilość nagród w konkursach 
międzynarodowych wywołuje 
poczucie dumy wśród pułtusz-
czan, z którymi przez całe lata 
identy�kuje się Mistrz. Nie spo-
sób ich wszystkich wymienić, 
ponieważ wciąż przybywają 
nowe. W naszym mieście były 
organizowane wystawy pana 
Zygmunta - w Centrum Dzie-
dzictwa Kulturowego Miasta 
Pułtusk i w zamkowych krużgan-
kach Domu Polonii w Pułtusku. 
Współpraca z Samorządem Mia-
sta Pułtusk zaowocowała wyda-
niem albumu prac Mistrza pt. 
„W podróży sentymentalnej do 
rodzinnego Pułtuska”, który jest 
godnym ukazaniem bogatej 
twórczości wybitnego artysty i 
pułtuszczanina.

W związku z powyższym na-
danie Pana Zygmuntowi Za-
radkiewiczowi medalu „Za za-
sługi dla Miasta Pułtuska” jest 
uhonorowaniem Jego wielo-
letniej i godnej najwyższego 
uznania działalności artystycz-
nej, wielokrotnie nagradzanej 
w konkursach na terenie kraju 
i za granicą.

reklama...

Echa ostatnich Dni Patrona skłoniły mnie do napisania 
tych kilku słów. Pewnie przelała się we mnie czara go-
ryczy.
Ci, którzy przygotowali tę imprezę, posługują się wielo-
krotnie stwierdzeniem, że to święto miasta i jego miesz-
kańców, że ma pokazywać to, z czego pułtuszczanie są 
dumni. Jednak czytając internetowe doniesienia, relacje 
uczestników i komentarze zaczęłam się zastanawiać czy 
ci, którzy je piszą (a zapewne czują się i tytułują „lokalny-
mi patriotami”), są dumni z Pułtuska, czy kochają swoje 
miasto i czy aby na pewno na jego dobru im zależy.
Już wcześniej, czytając internetowe wpisy zauważy-
łam, że największa łatwość wydawania opinii i ocen, 
krytycyzm i mentorstwo bije z wypowiedzi osób, które 
dotychczas nie zrobiły niczego dobrego dla Pułtuska i 
pułtuszczan. Kumulują się w nich tylko najgorsze cechy 
kojarzone z pojęciem „małomiasteczkowość”. Eksperci 
od wszystkiego, ale nie posiadający wiedzy ani doświad-
czenia. Kierowani polityką albo raczej politykierstwem, 
lubujący się w technikach manipulacji, przekazujący 
półprawdy, albo nieprawdę, wytrwale starający się 
podciąć skrzydła tym, którzy coś robią dla miasta i jego 
mieszkańców. Lepiej kogoś zniechęcić, lepiej przeszko-
dzić i krytykować, niż pomóc... Zawsze w mniemaniu, że 
JA zrobiłbym/zrobiłabym to lepiej. To zrób! Udowodnij, 
że potra�sz nie tylko mówić, ale i zrobić!
Tegoroczne Dni Patrona. Piękna pogoda. Tłumy na wyda-
rzeniach, mnóstwo gości zachwyconych miastem i tym, 
co się w nim dzieje. Ale to nie nasi „lokalni patrioci”. Im 
stwierdzenie, że obchody się udały jest nie w smak, nie 
przełkną tego. Lepiej szukać źdźbła w cudzym oku, lepiej 
rzucać kłody pod nogi, a wszystko to z „troski o dobro 
miasta”. Linkowane, komentowane, lajkowane wpisy 
uderzające w tych, którzy wkładają mnóstwo pracy, 
czasu i energii, żeby robić coś dobrego dla miasta. Bez 
wiedzy, bez wyjaśniania źródeł – bo po co. Tacy łowcy 

czyli jak można być małym w małym miasteczku
PUŁTUSKI „PATRIOTYZM”

taniej sensacji. Przykład – wpis na Facebooku zespołu – 
gwiazdy wieczoru. Oczywiście „lokalni patrioci” osądzili, 
oni wiedzą wszystko. Jednak chyba żaden z nich nie 
pracował nigdy z artystami, bo wówczas by widział, że 
niejednokrotnie jest tak, że organizator koncertu musi 
wspinać się na wyżyny cierpliwości, schować osobistą 
dumę, byle tylko przed oczekującą widownią zagrał 
artysta, którego przerosło ego, albo miał po prostu 
gorszy dzień. 
Stele myślę o tym, co kieruje ludźmi, którzy dosłownie 
opluwają własne miasto, umniejszają, negują jego 
osiągnięcia. Czy są przekonani, że w ten sposób dbają 
o jego dobro? Kocham Pułtusk. Ja i moja rodzina, mając 
wiele możliwości, wybraliśmy to miasto jako miejsce, w 
którym chcemy żyć. I tę miłość do mojej Małej Ojczyzny 
pojmuję jak miłość do człowieka – małżonka, dzieci... 
Kochając, kieruję się ich dobrem, nie powtarzam pu-
blicznie i nie rozkoszuję się stwierdzeniem, że Jasio ma 
pewną anomalię �zyczną, a Marysia problemy natury 
psychologicznej. Oczywiście widzę problemy, szukam 
rozwiązań, ale wiem, że nie pomogę im upubliczniając 
to z satysfakcją, że to im się nie przysłuży w niczym.
Kocham Pułtusk. Jestem dumna z mojego miasta i 
chciałabym, żeby inni mieszkańcy byli z niego dumni, a 
to miasto było dumne z nich. Patrzę na sąsiednie mia-
steczka i mam wrażenie, że tam nie ma tego hejtu, jadu, 
języka nienawiści, i jest to z ogromną korzyścią dla ich. 
Chciałabym, abyśmy umieli się wznieść ponad naszą 
małość, żebyśmy nie zawłaszczali tylko dla siebie prawa 
do lokalnego patriotyzmu, jednocześnie kopiąc pod sobą 
dzielące nas rowy. Kochajmy Pułtusk, powtarzając słowa 
poety „zapomnij, że jesteś, gdy mówisz, że kochasz...”.

Nazwisko znane redakcji, ale jak ktoś się poczuł obrażony i chce 
iść do sądu to redakcja PGP też chce być pozwana i przedstawi 

setki dowodów na to, że autorka ma rację. 

LIST DO REDAKCJI
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Aby wziąć udział w kon-
kursie, wystarczy wy-
pełnić kupon dostępny: 
w Pułtuskiej Gazecie 
Powiatowej, na stronie 
pultusk24.pl lub powiat-
pultuski.pl, wpisując pod-
miot działający w handlu 
lub usługach na Waszym 
terenie, który chcecie 
docenić w ten sposób. 

Konkurs „Przyjazny Konsumentowi” – XVI edycja 
Już po raz szesnasty to Wy, mieszkańcy Pułtuska i powiatu pułtuskiego wytypujecie i wybierzecie tych przedsiębiorców, 
którzy Waszym zdaniem są najbardziej przyjaźni Wam – konsumentom. Konkurs jest formą docenienia ich profesjonalizmu  
i życzliwego podejścia do klienta.

Wszystkie podmioty wy-
typowane przez Was będą 
również mogły zdobyć 
nagrodę dodatkową w 
głosowaniu interneto-
wym. Mamy również na-
grodę dla osoby, która 
wypełniła kupn, wybra-
nej spośród wszystkich 
uczestników w drodze 
losowania. Chcecie więc 

docenić swoją fryzjerkę, 
wulkanizatora, animatora 
zabaw dziecięcych, biu-
ro rachunkowe, ulubiony 
sklep czy kawiarnię? Wy-
pełnijcie kupon, oddając 
w ten sposób głos. 

JAK GŁOSOWAĆ?
Należy w sposób prawi-
dłowy i czytelny wypełnić 

kupon konkursowy, za-
mieszczony w Pułtuskiej 
Gazecie Powiatowej lub 
publikowany na stronie 
internetowej www.po-
wiatpultuski.pl, www.pul-
tusk24.pl 
Kupony konkursowe nale-
ży dostarczyć, korzystając 
z dowolnej formy:
– osobiście w siedzibach 

organizatorów,
– poprzez adres e-mail: 
redakcja.pgp@pultusk24.
pl lub d.ciosek@powiat-
pultuski.pl,
– lub przez operatora 
pocztowego na adres or-
ganizatorów z dopiskiem 
„Konkurs Przyjazny Kon-
sumentowi”.
W konkursie mogą wziąć 

udział pełnoletni konsu-
menci. Wypełnione kupo-
ny można dostarczać od  
od 18 września do 2 paź-
dziernika 2024 r. 
Szczegóły w regulaminie.

KATEGORIA

NAJLEPSZY PODMIOT DZIAŁAJĄCY W HANDLU
na terenie miasta Pułtusk

zgłaszam kandydaturę:

…………………………………………………………………………………………………………

………………………………………………………..…………………...............................

…………………………………………………………………………………………………………

………………………………………………………………….…..............................…….

Imię i nazwisko zgłaszającego: 

…………………………………………………………………………………………………………

Adres i telefon kontaktowy:

…………………………………………………………………………………………………………

……………………………….…………………………………………………………………………

………………………………………………………………………………………………….………

KATEGORIA

NAJLEPSZY PODMIOT DZIAŁAJĄCY W USŁUGACH
na terenie miasta Pułtusk

zgłaszam kandydaturę:

…………………………………………………………………………………………………………

………………………………………………………..…………………...............................

…………………………………………………………………………………………………………

………………………………………………………………….…..............................…….

Imię i nazwisko zgłaszającego: 

…………………………………………………………………………………………………………

Adres i telefon kontaktowy:

…………………………………………………………………………………………………………

……………………………….…………………………………………………………………………

………………………………………………………………………………………………….………

KATEGORIA

NAJLEPSZY PODMIOT DZIAŁAJĄCY W HANDLU
na terenach wiejskich powiatu pułtuskiego

zgłaszam kandydaturę:

…………………………………………………………………………………………………………

………………………………………………………..…………………...............................

…………………………………………………………………………………………………………

………………………………………………………………….…..............................…….

Imię i nazwisko zgłaszającego: 

…………………………………………………………………………………………………………

Adres i telefon kontaktowy:

…………………………………………………………………………………………………………

……………………………….…………………………………………………………………………

………………………………………………………………………………………………….………

KATEGORIA

NAJLEPSZY PODMIOT DZIAŁAJĄCY W USŁUGACH
na terenach wiejskich powiatu pułtuskiego

zgłaszam kandydaturę:

…………………………………………………………………………………………………………

………………………………………………………..…………………...............................

…………………………………………………………………………………………………………

………………………………………………………………….…..............................…….

Imię i nazwisko zgłaszającego: 

…………………………………………………………………………………………………………

Adres i telefon kontaktowy:

…………………………………………………………………………………………………………

……………………………….…………………………………………………………………………

………………………………………………………………………………………………….………
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Fotogra�a portretowa, 
biznesowa, ślubna 
i okolicznościowa, 
fotogra�a dronem. 

Kadry, które opowiadają 
Twoją historię. 

Tel. 517345069

AUTO MOTO

Kolektory, katalizatory, rury
wydechowe, elementy

montażowe. Haki
holownicze, szyby

pogrubione do samochodów
osobowych, dostawczych
i ciężarowych. Sprzedaż,

montaż, naprawa, Moszyn 8
/ k Pułtuska, Auto Stanlej

Tel.501-060-489

USŁUGI

•  Cyklinowanie, lakierowanie,
      układanie tel. 507 603 653

Docieplania budynków.
Szybko, tanio i solidnie.

Tel. 502-053-214

OGŁOSZENIA DROBNE

NIERUCHOMOŚCI

SPRZEDAM

• Sprzedam mieszkanie  
61,6 m2 - 3-pokoje (4-piętro) 
zlokalizowane w Pułtusku, 
ul.17 Stycznia 1.  
Bardzo słoneczne, ciepłe, 
ładny rozkład i widok z okien.  
Cena 285 000 zł  
(do negocjacji)  
tel. 607-365-510

Elektryk złota
rączka

515010373

Sprzedam działkę rolną 
z możliwością odrolnienia 

oraz zabudowy, bardzo dobre 
warunki, prawie 1ha (96 arów), 

200m od rzeki Narew 
(bardzo dobre zejście) 

oraz obok drogi krajowej nr 61
722-099-397, Chmielewo

• Poszukujemy Pracownika do 
Pakowania Paczek, - Przygo-
towywanie i pakowanie za-
mówień zgodnie z zamówie-
niem, - Etykietowanie paczek, 
- Dbanie o porządek w miejscu 
pracy. 

tel: 698638174 
e-mail: adamgierek@europ.com.pl

PRACA

Poszukujemy odpowiedzialnej 
osoby na stanowisko 

magazyniera, miejsce pracy 
Wólka Somiankowska. Obowiązki 

obejmują przyjmowanie i 
wydawanie towarów, kontrolę 

stanów magazynowych, 
kompletację zamówień.

Zainteresowanych prosimy 
o przesyłanie CV na adres: 

adamgierek@europ.com.pl 
tel 698 638 174

PRACA W DOMU PRZY 
KOMPUTERZE. 

Atrakcyjne zarobki 
4500-8000 zł / miesiąc. 

Tel. 691 798 020

Zatrudnię operatora 
minikoparki 

do wykopów liniowych 
z doświadczeniem. 

Umowa o pracę. 
Kontakt: 500 783 843

Zatrudnię technika budowy 
sieci do pracy przy wykopach 
pod teletechnikę, układanie 

rur, kabli. 
Kontakt 500 783 843

• Altanki, Wiaty garażowe, 
Tarasy, Drewutnie śmietniki 
i inne konstrukcje na terenie 
mazowieckim, zapraszam do 
kontaktu Nr tel:730-990-061

• Ocieplamy pianą PUR!  
Komfort termiczny i 
oszczędności energii. 
Profesjonalne usługi, 
innowacyjne technologie. 
Skorzystaj już dziś!  
Tel: 663-413-764

RÓŻNE

WYNAJMĘ

ROLNICZE

Izolacje i ocieplanie 
natryskowe pianą PUR: 

*poddasze *dachy 
*fundamenty *posadzki 

*hale *garaże 
Tel. 734-495-841 

Izolacje i ocieplanie 
natryskowe pianą PUR: 

*poddasze *dachy 
*fundamenty *posadzki 

*hale *garaże 
Kontakt tel. 734-495-841 

lub 665-198-111

KUPIĘ KAŻDĄ NIERUCHOMOŚĆ Z PROBLEMEM PRAWNYM, 

ZADŁUŻONĄ, UDZIAŁY W NIERUCHOMOŚCIACH

TEL. 786-805-828

ogłoszenie...

• Sprzedam drzewo mieszane, 
suche, pocięte – gotowe do 
palenia. 
Tel.: 601439852

Poszukujemy osoby do pracy 
na stanowisko kierowca  

kat. C+E na platformę  
na kraj. Oferujemy:  

-Dobre wynagrodzenie  
-Stałą prace  

Siedziba Płońsk,  
więcej informacji  

pod nr tel. 881765122

Firma GERWOOD zatrudni pracownika na stanowisko 
Stolarz budowlany oraz pomocnika Stolarza. 

Praca na hali produkcyjnej oraz montaż w terenie.
PRACA OD ZARAZ

Po więcej informacji 
zapraszamy do kontaktu

tel. 510 570 517 
e-mail: info@gerwood.pl

ogłoszenie...

Sprzedam opryskiwacz 
400 litrów TERMIT, pług 

dwuskibowy, brony czwórki 
ciężkie – w całości lub na 
części oraz dwukółkę do 
przewozu zwierząt, stan 

dobry, TANIO! 
tel. 669-688-003

Lokal do wynajęcia. 
Pułtusk,  

ul. Świętojańska 4.
Część handlowa  

z zapleczem 60m2.
Tel: 693 947 200

Oferuję pisanie wzorów prac 
magisterskich, licencjackich, 
inżynierskich, doktorskich, 

zaliczeniowych. Opracowania 
tworzone przeze mnie są 
zgodne ze standardami 

polskich uczelni wyższych.
Kontakt: 795671408 

marta.jas84@gmail.com

Kupię działkę lub miesz-
kanie - może być do 
remontu, zadłużone,  

z problemami prawnymi, 
brakiem postępowania 
spadkowego, udziały. 

Tel. 888-062-333

Sprzedam ciągnik 
rolniczy Wladimirec T 

25A. Rok produkcji 1989. 
Wymienione wszystkie 
płyny eksploatacyjne 

(oleje), nowy alternator  
i akumulator. Stan dobry. 

Przegląd techniczny 
i podatek drogowy 

aktualne. OC ważne do 
maja 2025. Cena 13 500 zł 

do negocjacji. 
Kontakt: 517 228 030

Zbiór kukurydzy Claas 
Jaguar 950 z odwozem 

i ugniataniem Claas Jaguar 
870 z odwozem i ugniataniem 

664277713

• Sprzedam piec  
na ekogroszek 5 klasy  
o mocy 20 KW,  
rok produkcji 2019 r.  
z pełnym wyposażeniem.
Tel.: 602 837 703

Wynajmę mieszkanie 
o pow. 28 m2 od 

października. Warszawa 
Rakowiec. Częściowo 
umeblowane, w pełni 

wyposażone. Bez 
pośredników. 

Tel. 501 807 362

Na adopcję w miejskiej przechowalni, działającej przy Straży Miejskiej w Pułtusku, 
czekają trzy trzymiesięczne suczki (znalezione na wysypisku w Płocochowie), około 
roczna suczka (znaleziona w ogródkach działkowych przy ul. Mickiewicza) i nie-
zwykle pogodny piesek o imieniu Paco. 

Jeśli ktoś chciałby zaadoptować jednego (lub więcej) z nich proszony jest o kon-
takt ze Strażą Miejską (tel. 510 713 731) lub z wolontariuszami PsiaMać Wolontariat 
Pułtusk.

Wywóz do schroniska wstrzymany 
– pilnie potrzebne kochające domy
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Wytwrnia betonu i asfaltobetonu
Kacice 76, 06-100 Pułtusk

drogiimosty@drogiimosty.com.pldrogiimosty.com.pl
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Miejcie odwagę... Nie tę tchnącą szałem, 
która na oślep leci bez oręża, 
Lecz tę, co sama niezdobytym wałem 
Przeciwne losy stałością zwycięża. 

                                              Adam Asnyk
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Druga połowa to już inny 
mecz. Gospodarze zaatakowali 
mocniej i szybko zaczęli domi-
nować. W 51 minucie Mateusz 
Stępniewski wykorzystał błąd 
bramkarza i wyrównał wynik 
meczu. W 70 minucie Sebastian 
Czapa strzelił z karnego, a krop-
kę na „i”, też z karnego w 90 mi-

Nadnarwianka idzie na rekordNadnarwianka idzie na rekord

Ósmy mecz sezonu, a pierwszy w nowych koszulkach, Nadnarwianka zaczęła słabo. 
Goście z Żuromina wykorzystali w 8 minucie kontrę i zdobyli bramkę. Do przerwy, 
mimo kilku ataków i przewagi gospodarzy, było 0-1. Trochę to zasługa sędziego, który 
nie zauważył faulu w polu karnym na Mateuszu Kaźmierczaku. 

nucie postawił Paweł Jabłoński. 
Pewne zwycięstwo 3-1 i Nad-
narwianka ma osiem zwycięstw 
w ośmiu meczach sezonu. 

W środę mecz pucharowy z 
Narwią Ostrołęka, a za tydzień 
wyjazd do… Ostrołęki. 

 Grzegorz Hubert Gerek
grzegorz.gerek@pultusk24.pl

Najpierw gola zdobyły pułtuszczan-
ki i wydawało się, że mogą spokojnie 
wygrać z dobrą drużyną ze Szczecina. 
Szybko jednak zostały sprowadzone na 
ziemię i jeszcze przed końcem pierwszej 
połowy było 1-2. Po przerwie mecz stał 
się jeszcze ciekawszy. Fuksiarom udało 
się wyrównać, a na trzy minuty przed 
końcem meczu wyjść na prowadzenie 
3-2. Kiedy wydawało się, że takim wy-
nikiem zakończy się spotkanie, w doli-
czonym czasie gry, szczecinianki miały 
rzut rożny po którym padł gol… samo-
bójczy. 

Fuksiary wygrały po thrillerzeFuksiary wygrały po thrillerze
Fantastyczny mecz rozegrały dziewczyny z FUKS 
Pułtusk z LFA Szczecin. Padło aż siedem bramek. 

Ale to nie koniec emocji. Sześćdziesiąt 
sekund jakie zostały do końca meczu 
wystarczyło, aby Fuksiary zdobyły zwy-

cięską bramkę. 
 Grzegorz Hubert Gerek

grzegorz.gerek@pultusk24.pl
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